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owe pogwałcenie 
o wspólnej kontroli czterech· mocarstw nad Niemcami oni funkcjonowanie aparatu kontrolne­

go w. Niemczech, utworzonego na pod­
stawie układu międzynarodowego. 

Protest ZSRR na Radzie Kontroli w Berlinie Odpowiedzialność za pogwałcenie te­
go układu spada wyłącznie na nich. 

BERLIN (PAP) - a posiedzeniu Ra 
n~· Kontroli marszałek Sokołowski wy­
stąpił z :wnioskiem o postawienie na po­
l'Ządku dziennym deklaracji ministrów 
~praw zagranicznych Polski, Czechosło­
wacji i Jugosławii w sprawie Niemiec. 

Przedstawiciele trzech pozostałych 
mocarstw sprzeciwili się temu wniosko­
wi bez uzasadnienia swego stanowiska. 
W tym stanie rzeczy ma1·szałek Soko­
łowski oświadczył, że o ile pozostali 
ezłonkowie Rady Kontroli odmawiają 
dyskusji w sprawie deklaracji trzech 
państw, dotyczących Niemiec, - to na­
leży uważać, że w ich mniemaniu Rada 
Ifontroli nie jest organem kontrolnym. 
nad Niemcami. 

Gdyby powzięto uchwały - zazna-1 szy zadawalającej odpowiedzi złożył 
czył gen. Robert:son - podanoby je do oświadczenie, w którym powiedział m. 
wiadomości Rady Kontroli. in.: „przedstawiciele Stanów Zjedno­

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo- czonych i Wielkiej Brytanii uchylają 
nych i Francji nie dodali nic nowego do się od składania Radzie Kontroli spra­
oświadczenia gen.. Robertsona. wozdań ze swej działalności w strefach 
Marszałek Sokołowski, nie otrzymaw zachodnich. W ten sposób wstrzymali 

Kong res .ziednoc.zenia 

Przedsia viciele Sianów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji swym 
postępowaniem dowiedli jeszcze raz, że 
Rada Kontroli, reprezentująca cztero­
stronną administi·ację Niemiec z prakty 
cznego punktu widzenia nie istnieje ju'z. 
Wynika to jasno z zachowania się przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiei 
kiej Brytanii i Francji na wszystkich 
poprzednich posiedzeniach Rady Kon­
troli i jej organów. weaierskicb partii robotnicz1ch · Po złożeniu tego oświadczenia mar­

BUDAPESZ'l', PAP. - Komisja polityczna węgierskiej partii komunistycznej i socjal-
demokratycznej postanowiła zwołać na dzień 12 czerwca. br. kongres zjednoczeniowy obu szalek Sokołowski, który przewodniczył 

· pa.rtii robotniczych. Na kongresie tym na stąpi proklamacja programu i wybór władz posiedzeniu, opuścił wraz ze swymi 
zjednoczonej partii robotniczej. współpracownikami salę narad. 
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Giełdziarze rehabi ·1u· it er 
ne proby wybielania zbrodniarzy skazanych ;na karę 
. śmierci przez Trybunał Norymberski . 

Mocarstwa zachodnie - powiedział 
Tnarszałek Sokołowski - traktują Radę 
Kontroli, jako zasłonę, za którą pragną 
ukryć swą działalnosc. Nasteonie mar­
szałek Sokołowski domagał się ujawnie 
· ·a no Radzie Kontroli wyników konfe­
rencji londyńskiej trzech mocarstw. 
Konferencja londyńska - powiedział 
marszałek Sokołowski - powzięła pew­
ne uchwały dotyczące Niemiec. Uchwa- .MbSKWA (PAP) „Izwiestia" Adwokat amerykański Warren Neaggyl Dziennik radziecki podkreśla dalej, 
ły te muszą być podane do wiadomosci stwierdza, że niemieccy przestępcy wo- broni jednego z najbliższych współpra- że w USA i Anglii ukazało się wiele 
Rady Kontroli. jenni mają możnych protektorów w oso cowników Hitlera, b. wiceministra ksfo.żek, które zmierzają do przedsta-

w odpowiedzi na oświadczenie mar- bach związanych z nimi monopolistów spraw zagranicznych Niemiec hitlerow- wienia krwawych katów hitłerow.>kich 
szałka Sokołowskiego, generał Robert- amerykańskich, którzy bronią swych skich - Weizsackera. Obrona faszy- - Gocringa, Goebbelsa, Rihbentrnna i 
son usiłował polemizować z wywodami starych przyjaciół. Amerykańscy przyja stowskiego „sonderfoehrera" Kopfa Rosenberga, a nawet samego Ad.olfa 
przedstawiciela radzieckiego, oświadcza ciele J;i.itlerowskiego króla armat Krup- przez Mac Neila i Pakenhama - pisze Hitle1·a - jako ludzi bogu ducha win­
jąc, ~e uchwały konferencji londyńskiej pa postarali się dla niego o odpowied- dalej „Izwiestia" - nie jest już tylko nych. 
„maJą charakter prowizoryczny". Na- nich obrońców. Adwokaci amerykań- próbą uratowania go od kraty \-Vięzie:>l- „Pismaków amerykai'iskich i angie.1-
stępnie gen. Robertson zadając kłam skiej firmy adwokackiej „Vauly and nej skich _ pisze „Izwiestia" .....,. mało in-
swym własnym twierdzeniom, podał, że Caroll" wyjechali już do Niemiec, by na lvfinistro'ł.rie brytyjscy polecają tt:go 
na konfel'encji londyńskiej nie powzię- zamówienie swych mocodawców amery zbrodniarza hitlerowskiego jako polity- teresują męczennicy Majdanka, Oświę­
fo żadnych decyzji. kańskich wybielać tego zbrodniarza. I cznego działacza obecnych Niemiec. cimia i Dachau, Żydzi z ghetta warszaw 
----------.,..,-------------...r---------~----------- ::;kiego, Polacy, l<„rancuzi, Jugosłowia-

sukcesy Markosa n:.a P·e·lo' pone~••e pie.GrecyiCzesirozstrzeiani,zadusze-
6 ni lub pogrzebani żywcem przez katów 

hitlel'OW8kich. W Anglii i w USA nie 

Pawstańcr zdobili umocnione ooz1cie 1 f aszrstow ood Vordonią wydaje się nawet książek 0 ofiarach ta-

RZYM, PAP. - Agencja Elefteri Ellada po 
da.ie za pośrednictwem radia Wolnej Grecji 
kolejny komunikat o działaniach wojennych 
na Peloponezie, stwierdzający, że wojska de­
mokratyczne i·ozwijają intensYWną, dzialal­
nosć na półwyspie Moreas, gdzie odniosły 3 
zwycięstwa przeciwl;:o oddziałom Sofulisa i 
Tsaldarisa. Armia demokratyczna zniszczyła 
nieprzyjaciela w miejscowości Vordonia , 
gdzie znajdowały się umocnione pozycje 
wojsk rządu ateńskiego. Po zaciekłej bitwie, 
stoczonej z dwiema kompaniami rządu ateń­
skiego w okolicach miasta Magalupoli, po­
legło 45 żołnierzy armii ateńskiej i 4 ofice­
rów. resztę zaś w liczbie 125, wzięto do nie­
woli. 

Jeil.cy zadeklarowali chęć kontynuowania 
Wrllki w szeregach armii Markosa. Zlikwido­
wano również całkowicie w okolicach Tropea 
batalion faszystowski w sile 195 ludzi. Ura­
towali się jedynie o.ticerowie tylko dlatego, 
że zbiegli natychmiast po rozpoczęciu bitwy. 
W walce tej po stronie oddziałów Markosa 
brali udział żołnierze, którzy należeli nieg­
dyś do wojsk rządu ateńskiego. t po znale-

• zi„niu \;ie w niewoli przeszli do armii Mar­
kosa. 

NIEPOKÓJ W SALONIKACH 

RZYM PAP - Według informacji radia 
Wolnej Grecji. władze faszystowsltie w Sa­
lonikach manifestują coraz większy niepokój 
• powodu żywej działalnośei armii demokra• 

szyzmu, podczas gdy u~prawiedliwieniu 
tycznej w Macedonii środkowej i przet1.ikaniu nie schronów i przeprowadzenie :;w1czeń a- Hitlera i jego kamaryli faszystowskiej 
oddziałów tej armii w okolice miasta. Pr~ larmowych. Jednocześnie wzmocniono stan , . 
fektura w Salonikach zarządziła przygotow"t liczebny policji. posw1eco110 dziesiątki tomów". ' 

Kole·e w Ameryce sta·ą Wl;~~~a!;j ;;~~~:n;~:::~o~i~az:~~~i~:~~ 
· Ewy Braun, Goermga, Franka, Stre1-

1 • • chera i inny~h zbrodniarzy. Proces ten 

wskutek nnierucb.lmienia kopalń węgla I - .. ja~ ~Świad.cz:ł rz~~znik. angl?·amery 
'f · trnnslneJ admm1stracJ1 wo]enne] - ma 

NC?W?'.' _JORK (PAP) --:- Strajk 4-80·1 wsk~tek zmniej~zenia. ruchu koiejow~- ustalić, czy zarzuty wysuwane pod adre 
tys. gornik_?W am;r~k~nsk1ch t~a. Po- g? faO tys. kole3arzy Jest bez zatrudme sem tych osób potwie1·dzają się ..• 
dano do wiadomos.ci, ze wydobycie ~~- ma. , , . . W związku z t zaoowiedzi lzwie-
gla w Stanach ZJednoczonych zmn\~J.- Przywodca związku zawodowego gor <=ti " • • • ą • ą " . • 
szyło się w ciągu pierwszycq.: 7 ników John Lewis wyraził zgodę na ~ a ~ISze. •:wiadomo powsz~c?~ie, ze 
dni strajku o 8 milionów ,ton. W z~ąz- podjęcie rozmów z przedstawicielami prz~?dcy .hitleryz~u zostali JUZ osą­
ku z brakiem węgla zm~ejszono -ffch praco_daw~ów. W ~onf~rencji, która r~z- dz.em 1 nap1ętnowam przez Trybunał 
pociągów tow~rowych 1 osobo)o/c~. P?c.zme ~1ę w porued~1~łek, wezmą rew Międzynarodowy ~ Norymber~ze. Wy-
Agencja Associated Press do~?~1, ze mez..

1 
udział przedstaw1c1ele rządu. r~k ten. b~ł wyrokiem :':s~yst~1ch naro-

. ~-.-- dow m1łuJących wolnosc i me podlega 

P l•t k , ;M ~h 11··· Ił h rewizji. Zapowiedziany proces ma na O I y a a,1„ a a we oszec ce!~ wybie~e~ie niemi~cki~go. fas~y~mu 
. T , ·: m1htarnego 1 ekspansJ1 rnem1eckieJ na 

. W Ob(fCZU fQStateCZDegO b8DkFUCłW3 wschód. Reakcji międzynarodowej po-

NOWY JORK (PAP.i) - zn.J$"1publi wych środków, łącznie z szantażem i po tr~ebne są dziś z!1owu kadry ~ilitar:v­
cysta amerykański Thomas „'Reynolds grózkami, aby wpłynąć na wynik wybo- stow. Znowu więc przekształcaJą Euro 
ogłosił w dzienniku „Chicago S.qp'~ s~e rów. Efekt był wręcz przeciwny. Pozy- ~ę w. p~nkt w~rb~kowy d~a swych na 
wrażenia z Włoch. Reynolds 4$if9aJe, ze cja de Gasperiego jest ogromnie cłiwiej- Jemmkow. Nic dziwnego, ze Duponty, 
polityka amerykańska we Włoszech na. Interwencja amerykańsk.a we Rockefellery i Morgany p1-zypomnieli 
znajduje się w obliczu bankructwa. Włoszech przysparza Stanom Zjeano- sobb swoich starych przyjaciół - faszv 
Rząd amerykański - pisze autor cyto- czonym i proamerykańskim partiom stów niemieckich. - i zapraszają ich 
wanego artykllłu, użył wszelkich moilt włoskim coraz więce.j WJogów. znów na służb91'. 
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bd f . I N • Tk I • ? Bitwa w Jerozon i ogo o arzy zau amem za oga o~eJ a m . 1 :1ffi:~::.~:?~i:~ Lista najlepszqch kandqdatow w.no ol~c:h karabin6w Jl!.UZ'1DQW71:ik 1 
l>ługo 1 wnikllwt1 zaatanawiała 1111 orplll­_.„ PPB Nowej Tblnf. zan1m podała do 

wspólnej mity związkowej swoich 45-clu kan­
dydatów. ,.SWolch"', to nie maczy samych 
członków partii, figuruje włród ntch równłet 
~· nuwilk ludzi bezparty'n:ych. Kałdll 
bndyda~ omawiano, dyskutowano na r.e­
branłach k6l 1 naradach, katdego z kandyd• 
t6w poprostu „OCllłdano przez lupę•. 

.,.Ta miewa wzglw dla swych kumoazekT 
- tamten zbyt pop~dllwy?" - wykrełllć, wy­
k:refiló z listy!" I członkowie koła bezlitoś­
nie skreślali nazwiska jednych, a na Ich mlej­
lce watawiall inne ,,terazo-betonowe" - jak 
to tartobliwle określają towarzysze. 
r.;;;;;.n; 

ltyblcka Teotila Gclygowska Stanlslawa 

Jaki jest ostateczny wynik tych cięć i skre­
łlań? Zdaje mi slę, że można pod tym wzglę­
dem Amiało polegać na opinii tow. Kozaka. 
Ten, gdy się dowiedział, te towarzysze za­
mierzają wyetaw!ć go na kandydata, prze­
torn!e się zastrzegł: „pokażcie ml najplerw 
pozostałych 44-ch " ... 

Po przejrzeniu nazwisk ~wtadczył z miej­
sca: „dobrze, motecie mnie wpisać". Nie zna­
lazł widocznie skazy na żadnym z 44-ch na­
zwisk. A przecież tow. Kozak, stary lewi­
cowiec, który całe swe tycie walczył o apra­
wiedliwość, jest bardzo surowy l wymaga­
jący w stosunku do ludzi, a nczególnle w 
atosunku do każdego ze swych współtowa­
rzyszy peperowców. 

Kim "' pozostalt kandydaciT 
Towarzysze Stanisław Ga.bara I Franciszek 

l11kóbowskl - to starzy ,,Sz11jblerowcy", po­
wszechnie tu znani jeszcze z tych czasów, 
gdy wraz z towarzyszem Witaszewskim stall 
na czele' wszystkich strajków 1 walk robot­
niczych Nowej Tkalni, Księżego Młyna ! in­
nych oddziałów Szajblerowskiego państwa. 
Nazwiska ich :figurują wśród przechowywa­
nej na pamiątkę przedwojennej kartotece fa­
brycznej z wiele mówiącym dopiskiem: „nie­
bezpieczny - Womunista". 

Cl, eo zajmowall kiedyś honorowe miejsce 
na czarnej liście Szajblera, znaleźli się dziś 
na honorowym miejscu listy kandydatów do 
Rady Zakładowej. Współtowarzysze lch wie­
dzą, te tak, jak nie zawiedli oni w czasie 
walk z fabrykantami, tak też nie zawiodą i 
dziś, 1tdy klasa robotnicza w swe ręce wzię­
ła :fabryki i władzę państwową. 

Dobrze znają robotnicy i innych swych kan­
dydatów, wiedz!! np., że tow. Golyg-ows~a 
to nie tylko cr;olowa przodowniczka na 6-ciu 
krosnach, nie tylko sercem l duszą oddana 
Instruktorka fachowa młodzieży, lecz też czło­
wiek dobry i uczciwy w każdym calu, wiedzą, 
te tow. Antoni Derewenda, to człowiek mą­
dry i wnikliwy, :te jako mlljster i jako pe­
perowiec jest takim właśnie, któremu za­
wierzyć można sprawy załogi fabrycznej. 

Dobrze się stało, te na liście kandydatów 

matula 1l, tow. llybtclla. Dotbnała ~cz­
ka, kobieta mlłdra, tntel1ientna l pełna ln1-
cjatywy, była do niedawna bezpartyjD,\. Nie 
chciała być partyjntaczklł tylko a leg!.tyma­
cji - mul:lała najpierw WftYłtko przemy­
śleć, 1amod'rleln1e wyrobić •obłe 1ąd o J:fntt 
polltycm.eJ I działalnołcl praktycznej partll, 
a wtedy dopiero powzięła de~ę. Swłado­
ma robotnica, krytyczna wzclędem 1lebłe l in­
nych, kobieta z „głowi\ na karku" - gdy 

motdzl.~. Lłczba poległyeh Arab6"# lil• JMł 
ustalona. wiadomo jednak, te od.dziab' arab­
skle pozostawiły na polu walki n.ere1 irabt­
tycb, a kfllru rannych Arabów od.st&wi4mo do 
npttala. żydzi, wedłu1 don.ieateti. arabsldcb, 
atradlł 20 zabttych 1 rannych. 

W•kutek W1bttebtt miny podczas ~az. 
du po~fU na trasie Lydda - Hatfa r..oeta­
ło rannych s łolnierz;r brytyjskich l a Ara­
bów . 

dodamy do tego jeszcze nazwiska taktdl kan- b ł 
d:rdatek, jak tow. tow.: Mich•tak. Jinuzyłt- Literaci U garscy 
ska I Womlakowa, bezpartyjna, aktywna 1 b li do lodzi 
uczciwa „Ugówka„, to nie tnidno dojść do przy J ~...._ 
wnio.<iku, te reprezentacja kobiet jest barM4 Gabara Stanisław Jakóbowski Franciszek Do Łodzi przybyła grupa literatów uw.-
mocną pozycji\ listy kandydatów, byłab7 na- ga.rskłch, swłedza,14cych Pollkę. W lkład II'U 
pewno cennym nabytkiem nowej Rady, gdy- wszystkim na odclnku opiekł nad m1odz11- py wchodzą: jedna z czołowych poetek bułgar 
b:v do niej została wybrana. żą. Jako sprawę najbardziej pilną uwata on tklch - Elżbieta Bagrlana, poeta 1 redaktot' 

Na Uście znalazła 1ię - i słusznie - spora żałożenle Internatu dla młodocianych„. tygodnia „Front literacki" - Nikola l!'ur--
gromadka młodych. Tow. Bolesława Koper· Spośród mlodych kandydatów warto pod- nadzijew, -Poeta Kamen Zldarow, sekretarz_ 
S'kieso znaj!\ nasi czytelnicy z artykułów w kreślić równiet narwisko znanej tkaczki-re- bułganklego Pen Clubu, poeta l k1erownłk 
,,Trybunie Młodych", załoga zd „Nowej Tkał- kordzistkl Haliny Llplńald.eJ. a takte towa- działu llt.erackłego radia sofijskiego - Boz1-
ni" n go jako aktywnego członka starej Ra rzysz.a Szmyta, członka PPS, uczciwego, świa-

z a • - dar Boziłow oraz prof. Peter Dinekow, czło-dy i jako kierownika fabrycznej „organizacji domego robotnika, który jako sz~ery socja-
Zwlązku Walld Młodych". llsta-jednolitofrontowiec i jako dobry, rze- nek Zllnf4du komitetu słowiańskiego w Sofl.1, 

Lubiany i szanowany nie tylko przez mło- telny współtowarzysz pracy zasłuzył sobie na i urządu towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko­
drie:!: leci: 1 przez starszych członków załogi, I całkowi.te zaufanie tych wszyskich, którym ~olsldej. fl. 11.t.eratami przybyła równid 
młody, rzutki, miałby on w przyszłej Radzie Jety na sercu dobro klasy robotniczej. attache po11elstwa bułgarskiego mana poeetka 
poważne zadanie do tpełn1enia. - przede B. W. - Dora Gabe. 

no11otnrcv-10-wego-1orku-przeciW-trumano-1 
Rada CJO - licz•ca 800 tys. robotaik6w wypowiedziała się za kandydaturą Wallaca'a na sta owisko arezyden'a USA 

NOWY JORK, PAP. - Jak wladomo, o· 1600 tys. osób postanowiła sprzeclwl6 się poJl­
becne kierownictwo CIO w .JJasad:i:le popiera 

1 

tyce kierownictwa CIO i poprzeć ka.ndydaturę 
plan Marshalla i politykę departamentu sta- Wallace'a na prezydenta. 
nu. Rada CIO w NowYm Jorku reprezentująca Przewodniczący CIO Murray zastosował 

represje wobec oddziału nowojorski.ego CIO 
1 wyznaczył administratorów. którzy mieli 
przejąć mienie i księgi nowojorskiego od­
działu. 

Rezolucia Walnego Zgromadzenia 
Rada CIO w Nowym Jorku sprzeclwił11. 

się decyzji Murray'a i postanowiła nie prze­
kazać mienia swego wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona. do życia. zjed­
noczony komitet dla poparcia kandydatury 
Wallace'a. Zw. Zawodowego oz· ennikarzy RP oddział w Łodzi 

Na wczorajszym. walnym zebraniu dzienni­
karzy łódzkich uchwalona została rezolucja 
treści następującej. 

Walne Zgromadzenie członków Oddziału 
Łódzkiego Związku Zawodowego Dziennika­
ny RP. 

1) potępia jak najost~j inspirowane pr~z 
imperializm anglo-saski próby rozbicia Swia­
towej Federacji Związków Zawodowych, bę­
dącej rękojmią jedności światowego ruchu za 
wodowego, a tym samym naczelną organiza­
cją międzynarodowego świata pracy w walce 
o demokrację i pokój. 

2) z radością aprobuje uchwały Konferen­
cji Dziennikarzy Słowiańskich w Belgradzie, 
wzywające dziennikarzy całego świata do 
czynnego udziału w walce przeciwko podże­
gaczom wojennym o pokój i niepodlf•głość 
narodów. 

3) Jednocześnie Walne Zg. Zw. Zaw. Dzien. 
RP. w Łod7.I potępia tych dziennikarzy państw 
kapitalistyćznych którzy oddali się na służ­
bę Imperialistów i podżegaczy wojennych a w 
szczególności podjęli propagandę tzw. pla­
nu Marshalla, stanowiącego plan pozbawie­
nia narodów niepodległości i suwerenności 
państwowej. 

4) Oświadcza, że dziennikarze Łodzi razem 
z całym dziennikarstwem polskim I dzienni­
karzami demokratycznymi całego świata, a 
przede wszystkim razem z dziennikarzami 
ZSRR I krajów demokracji ludowej, wal­
czyć będą w obronie rzeczywistej wolności 

f) l 

słowa i ugruntowania praw demokratycznych 
ludu pracującego. 

5) Wita z radością pogłębiającą się coraz 
bardziej współpracę PPR i PPS, stanowią­

Rebelia CIO w Nowym Jorku wywołala 
duże wrażenie w kołach politycznych. Swlad 
czy ona o poważnych rozdźwiękach między 
kierownictwem ero a dolami tej organiza-

cą podstawę ustroju demokracji ludowej w cji. Są podstawy do przypuszczenia, że rów­
Polsce. · · nież w Innych wielkich ośrodkach przemy-

Walne' Zgromadzenie Dziennikarzy ł..ódz- słowych, a w szczególności w Kalifornii, doj­
kich stwierdza, że perspektywa bliskiej jed- dzle do podobnej rebelii. W tej sytuacji kie­
ności organicznej polskiego ruchu robotnicze- rownictwo ero gwałtownie poszukuje kan­
go wynika z potrzeb całego narodu polio:kiego dydata, który mógłby konkurować z Wall~­
i realizacja te.1 jedno~ci służyć będ1.ie inte- f cem, gdyż nikt nie wierzy. by członkowie CIO 
resom narodu i Pa1\stwa Polskiego. głosowali na Trumana. (w) • 

1'on#erenr.;a H'oleUJódzha PPS 

Droga do jedności partii robotniczej 
11rowadzi przez usunięcie elementów ttrawicowych poza nawias rucbu robotniczego 

W Łodzi odbyła się konferencja wojewódz- , straszanie i zdrada prawicowych elementów, 
ka Polskiej Partii Socjalistycznej. mówca charakteryzuje rzeczywiste oblicze 

W obradach brało udział ponad tysiąc ak- prawicy socjalistycznej twierdząc, że stoczyła. 
tywistów PPS z terenu Łodzi i województwa ~ię ona do zdrady interesów klasy robotniciej 
łódzkiego. Z ramienia naczelnych władz par- i służy wrogom demokracji 1 postępu. 
tyjnych przybyli na konferencję: sekretarz Mówiąc o polskim ruchu robotniczym mów 
Cenh•łnegQ Komitetu Wykonawczego PPS ca stwierdza, że sprawa jedności organiczni>j 
low. Cwik oraz czlonek CKW min_ tow. Ra- obu partii dojrzała już do postawienia na pe>­
packi, który wygłosił obszerne przemówienie, rządku dnia. 
poświęcone rozwojowi wydarzet'i w międzyna- Mówca zwraca uwagę, że zadaniem partii 
rodowym i polskim ruchu robotniczym. Omó- robotniczych w Polsce jest wychowanie i prz:r 
wiwszy obecną sytuację międzynarodową, gotowanie swyclł członków do jednoiicl, clrl'gą 
którą charakteryzuje ofensywa dolarowa, za- eliminowania elementów prawicowych. 

pustynię bez ogrodów i życia, powie- - Przysięgam na naszych przodków, 
dzieli sobie: „Nie pójdziemy do Bucha- że wszyscy jesteście warci, aby was 
ry, gdyż tam nie •na co jeść i nie ma co powiesić na miejskiej bramie! - zde-
ziąć" . Zawrócili i odeszli, wyśmiani i nerwował się emir i trzasnął niewolnika 

pohańbieni! A nasi władca emir przy- z fajką, który akurat podwinął się pod 
znał wtedy, że zrujnowanie swego kra królewską dłoń. - Mow - rozkazał naj 
ju przez własne wojska jest czynem o starszemu mędrcowi, słynnemu ze Sl/'/O­

tyle mądrym i po~ytecznym, iż wydał za jej brody, którą mógł owinąć się dwu­
rządzenie, aby niczego nie naprawiać. krotnie jak pasem. 

- O, władco! - odpowiedział Bach- go podobnego do słońca ·władcę; nie­
tlar. - Do obowiązków wielkiego we- chaj chroni go od bied, nieszczęść, od 
zyra nie należy chwytanie przestępców. chorób' I zmartwień! Zasługi moje są e­
Tego rodzaju sprawy w naszym pań- mirowi znane. Kiedy chan chiwiński wy 
stwie należą do kompetencji szanow- ruszył z wojskTem na Bucharę, to emir, 
nego Arsłanbeka, naczelnika straży pa- serce wszechśWi!'.lta I cień Allacha na 
łacowej oraz wojska. ziemi zechciał powierzyć mi dow6dź-

- pożostawlć miasta, osiedla i drogi w Mędrzec wstał, a odmówiwszy modli 
gruzach, ażeby l w przyszłości piernio- twę, zaczął gładzić swoją słynną brodę 
na cudzoziemskie nie ważyły się wstę- przepuszczając ją prawą ręką przez pal 
pować na naszą ziemię. W ten sposób ce lewej ręki. 
zwyciężyłem chiwińczyków. Poza tym - Niechaj Allach przedłuży nieskoń· 
zaprowadziłem w Bucharze wiele tysię- czenie olśniewające dni władcy na 
cy szpiegów.„ szczęście 1 radość narodu powie-

- Zamilcz, samochwało! - krzyk- dział. - Ponieważ złodziej 1 wichrzy­
nął emir. - Dlaczegoż więc twoi szpie- ciel Chodża Nasredin jest jednakże 
dzy nie schwycili dotychczas Chodży człowiekiem, należy przypuszczać, że 
Nasredina? ciało jego jest urządzone tak, jak u 

Przy słowach tych ukłonił się raz jesz two nad bucharskim wojskiem. Dzlęki 
cze emirowi aż do ziemi, przy czym rzu mojej strategii bez: rozlewu krwi zwy­
cił na Arsłanbeka spojrzenie pełne tri- cięsko odparliśmy najście wroga i Wszy 
umfu. stko s,kończyło się szczęśliwie dla nas. 

_ Mówi _ rozkazał emir. Na mój rozkaz do samej chiwińskiej gra 
, nicy, wgłąb naszego kraju, na odległo-

Arsłanbek wstał I z kolei rzucił na ścl wielu dni marszu miasta nasze i o-
Bachtiara spojrzenie pełne złości. sledla z.ostały zamle~ione w gruzy, za-

Westchnął głę.boko, czarna Jego bro-1 s;ewy I ogrody w-yniszczone, drogi I mo 
da zakołysała się na brzuchu. st:v zrujnowane. - I kiedy . chiwińczycy 

- Nlecn ~!!acti ma w OP-lee& naste· weszlf na tiucharsl<ą tlfemitt ł tol5aczyll 

Arsłanbek długo milczał skonsterno- 11 s7.ystkich ludzi, to znaczy składa się z 
wany, wreszcie przyznał się: dwustu czterdziestu kości i trzystu pięć-

- O, władco! Stosowałem różne spo dziesięciu żył, rządzących płucami, wątro 
. bą, sercem, śledzioną i żółcią. Podsta-

")by, ale rozu~ mó! Jest bezsilny wo- wą żył, jak nas uczą tego mędrcy, jest 
bee tego złodzieja. 1 b!u~nlerct. Myślę, żyła sercowa, od której rozchodzą się 
o władco, że nalezy zas1ęgnąc rady u " wszystkie inne. 
męarc6w.„ ·en. c. n.)' 
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Nr 131' ~tos ~UTNOWSKI Sr. I 

Kronika m. Kutna Młodzież do ,,Służby Polsce•' 
W Starostwie Powiatowym odbyła do organizacji SP wygłosił wicestaro-1 gminy postanowiono powo1ae l<omitety 

się konferencja w sprawie popularyzacji sta ob. Kwaśniewski. Sprawy techniczne popularyzacyjne, składające się z przed 
akcji Służba Polsce, z udziałem wszyst- związane z wcieleniem 3 roczników do stawicieli organizacji młodzieżowych, 

kich wójtów i referentów wojskowych SP, omówił komendant powiatowy .SP 

1 
partii politycznych oraz przedstawicieli 

przy gminach. Referat informacyjny co por. Andrzejczyk. Na terenie każdej Zarządu Gminy. Inspektor szkolny pow. 
kutnowskiego wyraził zgodę, aby do o ś r o d e k p R w w Ko I o m I ~~~~i:i~~~~ryz~cji SP wciągnąć nau-

Komu winszu:emy 
Vturek, 23 marca 1948 r. 
Dziś: Pelagii. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
M1e1ski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Kriyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Uoozpieczalnia Spole<:zna - Nr 34 
Apt~ka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr t' 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52 
l'ogotowie Sanitarn~ PCK - tel. 90. 

TY1J!C-Zllsowy AdrP.S Redakcji „Glo11u <ot. 
nows kiego„ p,. NI a to wy Referat Kultur• ł ~itu. 
kl Kutno ul. 29 Ll1topada 1 - t.l 17. 

Godną poparcia i naśladownictwa ak- rasowanie wśród słuchaczy, co miało 

cję podjęło Kierownictwo Przysposo· swój wyraz w dyskusji, jaka się wywią­
bienia Rolniczego w Kołomi. w ośrod· zała po referacie ob. Skibińskiego. 

Po zebraniu kierownik ośrodka PRW 
ku tym zorganizowano zebranie miejsce rozdzielił wśród działkowiczów „Głos 
wych dz i ałkowiczów, na któr~ m kierow- Kutnowski", „Rolnik Polski'' oraz 
nik PRW ob Skibiński wygłosił facho· „Wieś". Przedstawiciel mieszkańców 
wą pogadank~ na temat „Praca wiosen- Kołami wyraził podz.iękowanie kierow­
na w polu", w której omówił przygo to- nictwu PRW za fachową pogadankę i 
wanie do uprawy buraka cukrowego 1 t prosił ,aby zebrania tego rodzaju odby­
pastewnego waly się co niedzielę, na co kierowriik 

Pogadanka wzbudz i ła wielkie zainte- ośrodka wyraził zgodę. 

( 
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JW"ieiiiCi"W'&imna·z"i'umHa·ildiOWYITI 
gromadzi młodzie! dla nauki i zabawy 

Przy Państwowym Gimnazjum Handlo- Co pewien czas zespół świetli.::owy I bejmuje prawie 200 osób. Jest to du-
w~·m i Liceum Administracyjnym w Kut- organ:zuje występy oraz koncerty soli· żym dobrodziejstwem dla uczniów szko 
niP. istnieje od 3 lat świetlica, w której stów-uczniów gimnazjum i liceum. Duże ły, którzy rekrutują się przeważnie 'Z o-

zdolności muzyczne wykazuje ob Wię- kolie Kutna. 
centralizuje się życie zbiorowe mło- cek Władysław, uczeń kl. I lic., którv Obecny lokal świetlicowy gościnnie 
r.lzieżv tejże szkoły. Swietlica proW:)- bardzo często koncertuje na pianinie. użyczony przez dyrekcję szkoły ;est 
dzona pod kiP.runkiem prof. świątkowei 17 marca br. wystawiono w świetll.::y' stanowczo za mały i nieodpowiedni, Z 
Stanisławy czynna jest w środy i piątki rewię cieszącą się dużą popularnością tego też względu największą troską ki.e­
i V ' 

8 
dnie jest tu rojno i gwarno. Bi- Starannie pr;1,ygotowany program dał rownictwa świetlicy jest sprawa nowe-

widzom 2 godziny naprawdę zdrowej go lokalu, no i co za tym idz-ie ... fundu­
blioteka, duży wybór dzienników i pe- rozrywki. Całość opracował i zorgani- szówl 
riodyków, szachy, warc-'.lby, ping-pong-- zawał ob. Olesiński Bolesław, UCLeń Mamy jednak nadzieję, że uczniowie 
oto magnes, który ściąga młodzież . Ze kl . IV B. gimnazjum kształceni w kiaru'nku han-
świetl i cy korzysta przeciętnie 150 vsób Poza dz1ałalnośc1ą kulturalno-oświa · dlowym jakoś sobie będą radzić I na 

1
„
11 11

,11,...l',11 ""1,11,1,11 11,1111111111,„ , , 1,~, 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 u1 1 1 1 11 1 111i1111„111 1 111.111.11,1 1 111.1 1 '''' ' tową w swietlicy prowadzi się akcję do- pewno zdobędą fundusze na dalszy roz-O g I OS Ze U i I drobne żywiania ~łodzieży szkolnej, lkt6ra o- wój tak pożytecznej placówki. 

ZAGINĘŁA karta rejestracyjna RKU Kurs dla dowódców plutonów Ważne dla junak6w 
Kutno, Sauda Stanisław, Stradzew grn. ,,Służby Pnlsee" ,,Słuz· by Polsce" 
Plecka Dąbrowa. · 75·K ;('Wie!rna 1948 r. rozpoczyna się w 

ZAGUBIONO dowód kolejowy nr Łowiczu 2-tygodniowy kurs dla dowód­
r:42749. brie rejestracyjną RKU Kut- ców plutonów Służby Polsce. Na kurs 
no, na nazwisko Dolat Witold. 78-K przyjmowani są zdemobilizowani 01ic.e-
ZGINEŁA karta rejestracyjna RKU rowie i podoficerowie. Z powiatu kut­

Kutno. Borucki Bronisław, Gołębiek. nowskiego wyjeżdża na kurs grupa skła 
gmina Kutno. 77~K dająca się ;: 8 osób. 
. ZGUBIONO kartę tejestr~cyjną RKU 
Białystok. Długoborski Józef ur. 6. 2. 
1913 zamieszkały Kutno Józefów. 6. 

, 75-K 

ZAGUBIONO dowód klaczy kasztan­
ki Łysej 1at 11. Jan Głuchowski, Psurze 
gm. Krzyżanówek. 74-K I 

I 

ZAGUBIONO kartę reiestracyjną ., 
HKU Kutno. na nazwiskt1 Rełek .Jan. 
Podc7:.ichv. gmina Kutno. 73-K 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjna I 
R.KU Kutno. Łykowski Marian Pobórz 
gmina Oporóv.r. 72-K 

ZAGUBIONO dowód tymczasowy, 
książkę konia wałacha , lat 13 . kartę 
rejestracyjnR RKP Łowicz. Barlak Jó-: 
zef, wiPś 7,leszvr1 Nowy. E!mina Woi­
szycf'.. 71-K 

Przyeody 
Jasia 
Wien i o i''' 
1111111111111111110111111111111111111111111111• 
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Wojew Komenda Służby Polsce or­
ganizuje dla powołanych junaków kursy 
zawodowe, jak: szoferskie, telegraficz­
ne, radiotechniczne, budownicze itp. 
Zgłoszenia na kursy przyjmuje Pow. Ko­
menda SP w .Kutnie, ul. 29 listopada 52. 

· ~zczęście Ale -

21 marca br. we wszystkich szkołach 

powszechnych i średnich miały miej­
sce zebrania rodzicielskie, na których 
wychowawcy młodzieży zapoznali ro-

dziców z ideą i działalnością nowej or­

ganizacji SP ,u 
Już w przyszłym miesiącu zostaną po­

wołane do slużby roczniki 1929, 1930 I 
1931. Rejestracja odbędzie się w RKU 
w Kutnie w dniach od 3 do 14 kwietnia 

br. Wcielenie do szeregów SP nastąpi 

29 kwietnia. 
Dla orientacji naszych Czytelników 

podajemy już kalendarzyk rejestracyj­
ny na powiat kutnowski. 

3.4. br. rejestrują się junacy z gminy 
Kutno, 

5.4 . br. gmina Sójki, 
6.4. br. gmina Dąbrowice, 
7.4. br. miasto Kutno, 
8.4. br. miasto Żychlin i gmina Dobrze­

lin, 
9.4. br. miasto Krośniewice, gmina 

Krośniewice i Plecka Dąbrowa, 
10.4. br. gmina Krzyfanówek i Opo-

rów, 
12.4. br. gmina Rdutów i Wojszyce, 
13.4. br. gmina Łanięta i Błonie. 
Junacy z głaszają się do rejestracji na 

podstawie otrzymanej karty powołania, 
która uprawnia do bezpłatnego przeja­
zdu ko!eją. Jeżeli nie ma połączenia ko· 
lejowego, Zarząd Gminy zobowiązany 
jest dostarczyć junakom środków loko­
mocji do RKU w Kutnie. Do miejsc pm~­
znaczenia w brygadach pojadą junacy 
we wlasnych ubraniach, a po przybyciu 
na miejsce otrzymają umundurowanie. 

W okresie rejestracji czynna będzie 
świet!Tca pod kierownictwem referent· 
ki pow. komendy SP ob. :Zielińskiej Ma­
rii, która szykuje dla przybyłych ·juna· 
ków cały szereg imprez i niespodz!a­
nek. Mimo usilnego nalegania z naszej 
strony ob. Zielińska nie chciała nam u­
jawnić, jakiego rodzaju mają być te nie­
spodzianki, więc nic innego nam nie po· 
zostaje, jak poczekać do 3 kwietnia br., 
a wtedy zaspokoimy naszą ciekawoś~. 

Jak nas informuje powiatowy komen­
dant SP por. Andrzejczyk w ramach SP 

organizowane są szkoły szybowcowe 
ślizgowe, do których mogą się zgłaszać 
ochotnicy z roczników 1930, 1931 i 1932. 
Zapisy przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udzłela Powiatowa Komenda SP w 
Kutnie, ul. 29 Listopada Nr 52. 

CZYTAJCIE I 
„Głos Kutnowski" • 

nie - zawsze! 
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Str. I GLOS Nr 811 

ŁK 7:3 (5:1) 
ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW ODWOŁA­
NE 

10 tysięcy widzów przeżywa gorycz drue1ei porażki łodzian 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Le­
kłorów !llostaje odwołane. 

1JWAGA, SEKRETARZE KOŁ STAROMIEJ­
SKIEJ 

We wtorek, 23 m. o godz. 1'7-tej w lokalu 
własnym przy ul, Nowomiejskiej 6 odbędzie 
Blę zeb;ranie sekretarzy wszystkich kół Staro­
miejskiej. Obecno&ć obowiązkowa poćl ł'"•·l!'o­
rem partyjnym. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
'w dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

W' następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA -PABIANICKA 
G pdz. 13-łej przędzalnia PZPB w Rudzie 

Pabianickiej - zmiana I. O godz. 15-tej ŁW 
EKD - wymiał drogoWY. 
WIDZEW 

O godz. 16-tej „Chłodnia", pracownicy biu­
ra l\ZPB Nr 16. 

WIMA - PZPBP Nr 5. 
O godz. 14-tej tkalnia. - zmiana I. O godz. 

16-tej warsztat reperacyjny. 

MRNA 
O godz. 15,30 PWR. O godz. 16-tej CT -

Składnica Nr 5. 

GORNA-PRAWA 
O godz. 16,30 PZPW Nr 5. O godz. 14-tej 

Tka.Inia Jedw. Nr 4. O godz. 13,30 f. „Werm". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 15-tej Wykończalnia - koła 1, 2, 

I i 8. 

SRODMIESCIE 

·~ 
Rehabilitacja w postaci zwy­

cięstwa nad Ruchem w porażkę z 
Tarnovią nie udała się ŁKS-owi. 
W meczu niedzielnym łodziank! 
wykazali ~alone brak~ w przecń· 
1vieństwie do gośoi. Ruch poko­
nał 'Zla-służeruie ŁKS, przewyższając 

pod każdym względem łodz;~an. 
Precyzyjne podania, dobra kon­
dyc ja oraa: gra „z myślą" - oto 

głów118 walory Ruchu. Opanowani•e technicz­
ne n.ie po.zostawi•ało również ruic do życzeruia. 
SLĄZACY GRALI DOBRZE, TYLKO TROCHĘ 

ZA OSTRO 
U gosc.1 n ie było sła.bych punktów. Plano· 

wanie techniczne poszczególnych zawodników 

Tel el one.,. z B11ton1ia 

Polonia (Bytom) -
BYTOM. - Debiut b:vlomskiei .,Polonii" ' 

na własnvm boisku ,„ rozgrywkach ligowych 
przyspor~ył jej 2 pierwsze punkty, zdobyte 

ZZK Boruta 4:1 
Rewa.nżowy mecz o mistrzostwo kl. A. ro­

zegnmy w Zgierzu pomiędzy Borutą i Kol=­
jarza!Illi z Łod ZJi za:kofwzył się poraż•ką gospo­
darzy w 6\osunku 1 :4. 

Pozo.s tale mecze ni•e odbyły eię. 

TUR - WIDZEW 2:1 
W Tomaszowie tutejszy TUR pokonał gra­

jąc w IO-kę Widzew I A 2:1 (2:1). Bramki 
dla TUR-u strzelił Wątróbski 2 dla Widzewa 
śr. pomocnik z karnego. 

'"o rinąu lódzhi1n 

sprawialo, ż,e piłka „choduiła" od nogi do 
nog1. Brom stanął na wysokości zadania, jak 
rówme;i; za5tępujący go rezerwowy bramkarz. 
Obrońcy pewni. Pomoc zadowoliła. vV ataku 
Przycherka pwduktyw.ny, a reszta na:pastni· 
ków grała dobrze. Raz,iła jednak 111i•eco vbyt 
ostra gr•a i częste „reklamacje„ u -sędz,iego. 

BRAWO SZCZURZYŃSKI 
W ŁKS-ie najsłabiej, zresztą jak zwykle wy· 

padł Sidor. Dziwi lliiLS, że k·ierowniclwo jesz· 
cze nie zrezygnowało z „usług" tego zawodni­
ka. Łącz i Janeczek grali ofiarn.ie, Barain za­
wiódł całkowicie, nia wykorzystując nawet 
rzutu karnego. Hogendorf je-szcze nie wrócił 
do dawnej formy, przegrywając przytem 
wszystki.e pojedynkii z z·awodnikami Ruchu. W 

Widzew 2:1 (2:0) 
na łódzkim „ Widzewie". „Polonia" mitno zwy 
cięstwa nie zachwyciła , podobnie zresztą jak 
i „Widzew". Bohaterem spotkania był bram­
karz łodzian Uptas, który obronił wiele nie­
bezpiecznych strzałów. Z zespołu „PolOOli~" wy 
różniła się lewa strona ataku Kulawik -
Wiśniewski. 

Bramki dla „Polonii'' strzelili Matjas i Po­
chopin, dla „Widzewa" Cichocki. 

Widzów 3 tysiące, 

INNE WYNIKI LIGOWE 
Garbarnia - Legia 1:0 (0:0). 
Cracovia - Polonia 5:2 (1 :1). 
ZZK - Wisła 1:1 (1:0). 
Warta - AKS 4:1 (1:1). 

pomocy Karolek ofiarny. Włodarczyk , na kló· 
rego barki spadła cała obrona ofensywy _R~: 
chu zrobił co do niego należało. Szczurzynski 
bronił świetnie, zapowiadając się pierwazo­
rzędnie. 

PRZEBIEG GRY 
Przebieg gry był 1interesujący . .Już w 3-ei 

min. broni przytomnie Szczurzyński. 2 „spa­
lone" u prz.eciwn:ilków Ruchu sędzia nie do· 
strzega. v\T 8 min. prowadzenie dla gości zdo­
bywa Alszer. W 18 mim. z przeboju Janeczek 
wyrównuje dla ŁKS-u z podania Łącza (po 
uprzednim sfaulowaniu obrony Ruchu) . W 22 
min. pięknie obronił zawodnik gosc1 głową, 
dalej sędzi.a nie widz:iał „ręki„ na polu kar· 
nym gości. W 25 min. wolny Włodarczyk P.rze· 
nooi. W 28 min. Cebula zdobywa dmg1ego 
gola dla Ruchu. W 23 min. rzut karny (za 
fau1 na Łączu) Baran przestrą,eliwuje. W 38 
min. Przychorka podwy-isza wyn1k do 3:1 dla 
swych barw. Trwa to dość krótko, bo w 42 
mi111. Przycherka podwyższa wyll!ik do '.i:l dla 
sz.ej ka;p:itulacji, a w 44 min. nut k·arny .,.,a faul 
na Cieś!Hru Olsza zamieni·a na 5 bramką. 

PO PRZERWIE 
Po zmi·anie stro.n gra straciła na wartości. 

\li/ 17 min. Alszer z przeboju 6trzela '.!zóstą 
bramkę. Po przeciwnej stroni·e Tzut wolny Łą· 
cza idzi·e na aut. Zaznacza się teraz lekka 
przewaga łodzian. Gorące momenty pod bJ1alII· 
ką gości kończą &ię sfaulowaniem :Janeczka. 
Przewaga ŁKS-u przyno.si !'.JOS•podarzom bram­
kę ze st·rzalu Bairana. W tej faz,ie gry Brom 
doznaje loontuz.ji i zmusz.ony jest opuścić. te­
ren walk.i. W 32 min. ŁąC'Z zdo·byw·a troocLegO 
gola dla ŁKS·u Ko'ńcowy wynik zawodów 7:3 
u.stala Kubicki wykorzystując podanie„. Dur.kii. 
PubHcwość w iJośoi 10.000 wa·dzów opusz· 

czała stadrion ŁKS-u w posępnym na:str.oJU. 

O l'Odz. 16-tej. CT Składnica Dziew. Nr 1, 
Zjedn. Przem. Masz. Roln., Centr. Zaop. 
Przem. Skórz. O godz. 1'7-tej PZUW. O godz. 
12-tej Restauracja „Tivoli". O godl!;. 19-tej 
„Solidarność". O godz. 15,30 Spółdzielnia Woj-
1kowa. 

Pięśc ·arze Tęczy remisują z ŁKS-em 8:8 
SRODMIESCIE-LEWA Bonikowski przegrywa z Gry m··nem, a Trząsowski nokautuve Rychtelsk· ego 

O godz. 14-tej f. „Pikielny", f. 11>Lutz i 
Weltz". O godz. 16-tej f. „Zenit", Zakłady 
Stolarskie, PCH - delegatura. 

SRODMIESCIB-PRA\VA 
o ioaz, li-tej Fabryka Obuwia Nr t, 

„Ospowa.", Tkalnia Nr 2. O godz. 18-tej koło 
terenowe Nr 1. O g-0dz. 15-tej Centrala Wy­
szkolenia Sanitarnego. O godz. 16,30 Fabryka 
Nr 35. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 18-tej Spółdzielnia Garb. Skór., 

PSS - koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS - ko­
ło Nr 3, Olejarnia. O godz. U-tej egz. PZPB 
Nr 8. O godz. 15,30 Urządr Wojewódzki Apr. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej CSS, f .. ,Rzejak'', „Azbest". 

Z LIGI KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi ni­

niejszym podaje do wiadomości, że dnia 22 
marca 1948 r. o godz. 17-tej w lokalu V-go 
Gimnazjum przy ul. Wólczańskiej 121-123, 
odbędzie się odprawa przewodniczących i se­
kretarzy Kół fabrycznych i terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność obowiązkowa. 

JUREK (Tępza) 
dowiódł wczoraj, że 

i z niego pięściarstwo 
łódzkie powinno mieć 

pociechę. 

Hala Wimy świieoiła Miłą natomiast :niioe-spodlllifillkę uczylll!ił nam 
wczoraj wyjątkowymi wczoraj Jurek (Tęcza). Na ch.lopca tego trze­
pustkami. Kiepsk!ie ba zwrócić baczną uwagę, gdyż -ivykaz:uje on 
:iświetlenie ringu a coraz większe po6tępy i coraz większe ;;erce 

pnede wszystklim - do wal.ku. 
'br·a.k nastroju jaki z.a· Mecz, który w rezulLade końc-0wym przy­
zwyczaj bywa prned niósł wynik remisowy, rozpoczął się od trzech 
poważnymi spotkm•a. walkowerów. Jakżeśmy już wspominali w wa 
mi spraWiiły, że re- ci4e muszej dwa punkty bez walki zdopyła Tę­
wa.nżowe spo,tka:n:ie cza, a w wadze kogudej dla odmi·any ŁKS. W 
ŁKS-u z Tęczą nie mia walce towarzy~ki>ej walczyli dwaj „walkowe­
ło charakteru wiei· rowi" zwyc.ięzcy Różycki (ŁKS) z Bedna•rkioem 
k.iej impr.ezy. Zbyt (Tęcz.a). Różycki zademonstrował dobrą prac.ę 
częslo oglądaHśmy nóg i uniki i tylko dz~ęk.i na·po.m.ni•en~u, jakQ.e 
już na r.ilngu te dwQ.e otrzymał w trzeciej rundzie za tnyman!i,e, wał­
drużyiny i zbyt dob· ka zakończyła s•ię wynikiem remis·owym. 
rze. wszyiscy byli zo· W wadze piórkowej znów walkower. Po· 
rientowan:i w doh mo- pi•elaty (ŁKS) wykazał niedowagę i .stoczył z 
żhwościad1. Sądw.no, Jurkiem tylko '.!potkanie towarzyski>e, w któ­
że wiszystko potoczy irym zwyciężył Jurek, mając przewagę · we 
&ię zwykłym trybem, w.szystkich trzech rundach. 
tymczasem były ruie- Od początku walki Jurek żywiołowo idz,ie 

spodzirarud„. do przodu dużo bi•je ii często tr.afia. W dru· 
Najw.iększą z nkh byl wynik remisowy 8:8, giej rundZ'i·e przewaga pięśc1arza Tęczy jesz· 

dalej wystąpi·enie ŁKS-u bez Kamińskiego i cze bard2liej wzrosła. Gdyby Jurek po'S·iadał 
Mairciin:kowskiego, drugą - dziura w sz.ere- oios mógłby walkę zakończyć już w tej run· 
gach „Tęczy" w wadz,e koguciej, trnecią zwy- dzi·e przez k. o. W trzeciiej rundz.j,e Popielaty 
oięstwo Gry mi!lla nad ... Boruilrn.ws~im i czwar· otrzymał napomni·eI1<ie za b.id.e głową. Ełkae 

tą - wyj~tkowo sła!by di:i1eń Maiura, z kt~-, S!·a.k stara się te.raz iść do P'.~odu .i udaje mu 
Zarząd Ligi Kobid rym Olejnik, walcząc tylko lewą ręką robił ~1ę sprowok'°wac Jur>ka do bft}Cttyki, w rezulba 

w Łodzi właśdw~e co chciał. d-e której obaj koQńczą to starcie b. -amęczem. 

-·~·- '1111111----------------~--;.m--llll!illRftll ...... ~ ........ 11911m111„„ ...... _. ...... „„ ... „ ....... „ ... „„ ........ „~-
l O l się na drodze. Reflektory oświetliły ogrom­

, ną kłodę, leżącą w poprzek szosy. Nim upły­
. nęła sekunda, sen całkowicie zbiegł z powiek 

Launitza. Zagrzmiał jego donośny głos. 
- żołnierze! Słuchać mego rozkazu!... 
Chciał mówić dalej ale na~le cały las ożył. 

Posypały się gęste strzały. Zdawało się, że 

strzelano z każdego krzaku„. Dawać jakie­
kolwiek rozkazy było już bezcelowe, gdyż 

esesowcy w panice uciekali na wszystkie 
strony. Tuż obok przed~~urawionego przez 
kule auta leżał trup von Schtrema. Ukry-

Gdy Niemiec zbliżył się do muru, stało } inny, tylko dowódca oddziału partyzanckiego, 
się coś niespodziewanego. Wartownik nagle major radziecki Leonid Jakowlew 

wając się pod ciężarówką, Launitz oraz kil­
ku ocalacych żołnierzy strzelali na chybił tra­
m w ciemności leśnej gęstwiny. 

poczuł, że coś ciężkiego spadło mu na ple­
cy. Nim zdołał uprzytomnić sobie, co to jest, 
nim zdołał krzyknąć, leżał już na ziemi. 
Wszystko działo się błyskawicznie. W ciągu 
kilku zaledwie sekund o jednego niemca sta­
ło się mniej na ziemi. Partyzant ostrożnie pod 
niósł się z nad trupa wartownika. Ledwie 
dotykając ziemi podbiegł do pobliskich krza­
ków. Jeszcze kilka kroków i chwiejąca się 
postać partyzanta zniknęła w gąszczu bzu. 

Po upływie kilkudziesięciu minut wszyst­
kie posterunki komendantury zostały za­
alarmowane. Ale alarm ten na nic się nie 
zdał. Wiezień ~nikł, jak kamfora i poszuki­
wania, wszczęte przez gestapowców, nie da­
ły żadnego rezultatu. Kierujący poszukiwa­
niami von Schtrem nigdy już się nie dowie­
dział, że w jego rękach znajdował się nikt 

VIII 
Droga była okropna. Same leje wyrwy. 

A noc była ciemna i pochmurna. Maszyną 

rzucało na wszystkie strony. Ukołysany tą 

jazdą, mocno zmęczony Launitz zdrzemnął się. 
Obok niego słodko ziewał również śpiący von 
Schtrem. O kilka metrów za nimi jechała 
ciężarówka, mieszcząca uzbrojonych żołnie­
rzy. Odcinek był bardzo niespokojny t ina­
czej nikt z oficerów niemieckich nie odważył 
się na odbycie nocnych wycieczek. 

Nagle rozległy się jakieś przyciszone krzy­
ki. Zagrzmiał strzał. . . jeden, drugi.... Roze­
brzmiało h isl er:vczne wołanif' von Schtrema. 

- Oburlźcie siq, Launitz! Partyzanci! O­
budźcie się!... 

Launitz otworzył oczy. Auto zatrzymalo · 

- „Przede wszystkim nie wolno tracić gło­
wy" przebiegło przez myśl Launitzowi. 

Podniósł się na rękach i spojrzał w mrok. 
Był doświadczonym żołnierzem. W lot zro­
zumiał iż jedynym ratunkiem jest ucieczka 
w krzaki leżące w oddaleniu kilkudziesięciu 
metrów. Ale jak tam się dostać, gdy par­
tyzanci gęsto ostrzeliwali ciężarówkę, pod 
którą się ukrywał Launitz z żołnierzami. Na­
gła myśl błysnęła w głowie Launitza. Ury­
wanym szeptem rozkazał żołnierzom oddać się 
do niewoli. Rozkaz ten był wykonany na­
ty~hmiast przez przestraszonych niemców. Je­
den z nich drżącymi rękoma przywiązał bia­
łą chustkę do automatu i zaczął wymachiwać 
tym improwizowanym sztandarem". 

(D. c. n.) 

Jednak i lę · rundę wyg·r·ał Jurek. 
Najladniejszą jedna;i.; walkę ogląda1iśmv 

w wadze lekk.iej pomiędzy dwomd młodvrn; 

obiecującymi pięśoiarzami łódzkimi: Bonikow 
s~im (ŁKS) i Grymitiem (Tęcz,a). Tym ra~em 
zupelnioe przekon.ywująco zwydężył Grym.1n. 

Walka pomiędzy tymi dwoma młodymi 
chłopoami ro.2lpoczęla &ię od ataków - -.nikow­
skirego. Bo;nikow;.;kiemu udaje się parę rny 
trafić czysto ii do gongu ni·e wyipuszcz,a inkja 
tywy ze swych rąk. W drugim starciu Gry· 
m..in 11acZ)J1a już '.!tepować atakii swego prze' 
ciwnrika li pa.rę razy ładni·e tr,a.f-ia, wskutek ·:ze 
go Bonikowsk·i traci tempo i staje ~ię ostroz­
niejszy. Rundę tę wygrywa Grymilil. 

W tm~oiej rund?Jie stroną atakującą i~t 
Grymin. Mi.strz Polski juniorów trafoa c 1raT 
częściej i czyści.ej. Bornkowski słabnie w 0-

<'Zach i zaczyna walczyć n.ie czysto, Za ''icie 
gr·· wą otrzymuje naipomrJenie. Pod koniec H:1 

:-.i·kowsk.i znów zbiera ~ię w sobie i wa !ka ·N1• 

rr,wr.uje s•ię, zwycięstwo jednak sł11-sznie Y i v 
znano Gryminowi . 

W wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) bez 
w.iększego wysiłku pokonał mającego wyj11t­
kowo słaby d?Ji.eń i dużo lżejsz.ego w rzeczy­
wistości Mazura (Tęcza). Ten sympatyczr,y u 
wodnik w wadze pólśroedruLej wyraźni·e irae.; 
swe walory - wytrzymałość na cio.sy . Olej­
n'k walcząc tylko lewą ręką do tego ;;''1pn.ia 
dc~-.oluje Mazura, że ten ambitny zawodnik 
rezygnuje z dalszej n•'.e równej walki po i:-t1-

giej rundzie. Wszystko ma ;<; w e c1rani·ce, nawet 
odporność Maz.ura. 

Walka. pomiędzy Trzę,;owoicim (Tęc:~al a 
Rychte1skdm (ŁKS) w pi0erw5'lej lllndz.ie miała 
przebieg ;vyrównany. Rychtelski ocrra:iiCTa 
się do defensywy i dobrze ko;ntruje. W ,dru· 
giej rw1dzie Trzę;;owsk:i atakuje chaotycznie, 
co wy~orzystuje Rychtełski umi·ejętnle unika· 
jąc ci-0sów i kontrując je. W trzecim starciu 
„Miś" dd"Zie już na całego. Wśród huraganu 
ciosów jeden z nich spada na szczękę Rych­
telsktego ii zwala go na deski do 8. Rychl~fr;l:' 
wstaje jedr.ak zamroczony :i sędzia odsy ra go 
do rogu. Zwydę;;two przaz techn iczne !c o. 
pf'Zyznano Trzę;;owski0emu. 

WystaWtić 17-letniego <:hio;pc~ do tak po· 
ważnego meczu. i„1drn jest finał o mistr~ .-"' ~'\'O 
Po'·k.j, można jedynie prze-0iwko ta.k;ie:nu h<ik 
serowi, jaikim jest Pisa·rski. Pisarski zjawcł 
s.oMe sprawę ~ swej przewag•i, Loteż bynaj· 
mniej nie st.airal s.ię iej wylrorzystywać, jedv­
nae 15[.arał &ię dać dobrą lekcję SWPIDU ;nhd,~· 

mu przeciWJllikowti MaTkdewi<ezowi, nie czyniąc 
mu PT'ZY tym krzywdy. 

Wreszo1e wa.ga ciężkia. Jaskuła (Tęcza) -
przegrywa z Ży''sem (ŁKS). Walk~ miała iefł· 
n<Lk przebieg wyrównany. Żylis do.pi•ero Pvd 
koni.ee pa·rę razy tr.a.fił i tym przechvlil sza1ę 
zwyd~.~twa n.a -swoią korzvść. 

MKS- Warta 9:7 
Drugi mecz finałowy o drużynowe mistrzo­

stwo Polski w boksie pomiędzy MKS-em 
(Gdynia) a Wartą. !Poznań) zakończył się zwy 
ciestwem 1\IIKS-u 9:7. 


